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Wł, GrabsKi dalej tworzy rząd.
Przypuszczalny sKł

Rząd kiepskich fachowców.
,  W aRSZAW A, 18. grudm a. (tel. M )  'P o  

koruere’ cjach z  przedstaw icielam i stronnictw  pi. 
W ł. G rabski u d a ł iśię o ’ godzinie 8 . wtocz. do 
Belwederu, gdzie i p rzedstaw ił prezydentow i 
W ojciechowskiem u projektow aną listę gam netu. 
W  sk ład  nowego rządu weszliby p  Wł. Kuiehar- 
ski jako prennjiot i imin. .skarbu, Susnk!ov ski m in. 
wojny, Skirm unt spraw y zagraniczne, Moska- 
lewski praw y wiewu., Kosowicz koło], Darow- 
» ^  n -  J M N i a B n H n H M N n

ski praca, R ybczyński roboty publ., St. Grabski 
oświata, Poniatow ski rolnictwo

 • **-»
w .a K s Z a w s , 18 12 , (teł. wr.). r o  powrocm 

z Belwederu udał się p>. Grabski o giońz. 10-tej 
wlecz, db sejmu celem lodbyeia konfarejucji z klu­
bami. Już pódlczas konferencji z prezydentem 
Rzpltej zarysowała się konieczność zmiany w ob­
sadzie kilku tek. Między innymi postan iwionc

wycofać pp. SkirmUrda , MoskaleW-sk]cgo, w  miej­
sce k tórych  przysznoy p. Zamoyski jako min. 
spraw  nagrań, i p. Sołta.1, wojewoda w arszaw ski, 
jako min. spraw w e w n ' PraewidUją idwuież uotą- 
pienie p. Nosowjcza, przeciw którego Kandyda­
turze zaprotestow ały delegacje Z. Z K. i Z. Z. P. 
Na tekę min. reform y robiej wysuwają ip. Stef- 
czyka (kat.-ludbwyj. Kamdyd itura pas. Poniatow ­
skiego (Wyzw.) jest t»ezprze«%niotowa.

P .P .S . p r z e c iw  z a m a s k o w a n e j d i je n ie .
WARSZAWA, 18 12. (tel. w ł ). O s oid!z. 6 

wiecz. odbył p. Grabski konferencję z tow. Bar- 
lickim i Moraczewskim. Grabski ośw iadczył im, 
że domaga się dw óch rzeczy: 1) napraw y skarbu, 
2) reform y w alały Ga do składu gabinetu, p. 
Grabski oświadczył, 1 że jeszcze ostatecznie niią 
,est ustalony i że chce utworzyć rząd rówimwagi 
piąrtyjnej, a ponieważ ludu  bezę artyjnych nie mo­
że zndleść, dlatego stara się o  utworzenie rządu 
częścią prawicowego, częśńą lewicowego.

Tow Barlicki iadjaiowiedzteł, że P, P. 8 stoi 
na stanowisku, aby żaidón m m ister poprzedniego 
gabinetu nie wszeł db nowego r :ąau. 1 K. S. 
-tanow czo zastrzega się przeciw udziałowi w  rzą-

dteic p. Nos® w icia, gdyż p. Noauwjcz naraził się 
klasie robotniczej przez prowokowanie strejku ko­
lejowego. Następnie tow. Barlicki ostro wystąpił 
przeciw p Slnrmurńowj i Mimkaiewskiomu, który 
jako wojewoda lubelski protegował organizacje 
faszystowskie. Tow. Barlicki ośw iadczył: „Jeżeli 
ci liudzie 'będą w gabinecie, m y będziemy sta­
nowczo przeciw rządbw i". , -

P. Grabski zapy.ał w  Końcu przedstawicieli 
P. P. S., czy nie mogliby mu wskazać łudzi, 
któryebby chcieli widzieć w rząd i:.

Tow. Garlicki odpowiedział: „Nie czujemy 
się do  tego powołani’'.

Konferencje Grabskiego ze .stronnictwami.
T y ff to  G h je n a

1 WARSZAWA. 18. grudnia, (tel w ł)  O g. 
10 rano przybył do sejm u p. IV ł. Grabski i ro z­
począł konferencje z przedstaw icielam i kluków 
poselskich. Do pi. Thugutta zw rócił Się z zapy­
taniem, iczy p. Poniatow ski ob jąłby tekę rolnic­
twa. W t,ej spraw ie p. Tliugut wyrazi! pow ąt­
piewanie

Im ieniem  Z. L. N. p. G łąbiński przyrzekł 
icządowi pupariCiie. P. Dębski (P iast) w yraził ży­
czliw ość d la rządu p. Grabskiego, Jafeo dla, rz ą ­
du kom cznosci państw ow ych, jednak zastrzegł 
sie przeć,iw udziałow i w rządzie pp. Skim iim ta 
i Moskalewiskiego.

Po raz drugi przyjęty p  Tnugutt ośw iad­
czył, że kandydatury ppt Moskalswskiego, Da 
rowski )g.o i Nosowifcza są  nie do przyjęcia. 
Gdyby ińimo lego p. Grabski pow ołał ich do 
gabinetu  „W yzwolenie u e  da, m u swego po 
parcia. Pos. Chacińsk: (Chd.) ośw iadczył sję za 
popai ciem rządu, lecz zaproponow ał zam iast 
Skiim unta. Zamoyskiego, a  zam iast D unw skie- 
go, .Wachowiaka (praw ica NPR.). Przedstaw i :ie-

Z i d u w o l o n d !
le NPR. oświadczyli się przeciw’ p. Skirmuntowi 
Moskalew .kiemu, Dmowskiemu i Kosowiczowi.

Im ieniem  grupy Bryla p..s. Paw łow ski i P lu ­
ta  oświaifczyli, że jedyni) gabinet parła nentar- 
ńy, zdolny jest do przeprow adzenia koniocz-.' 
ności państw ow ych i dlatego zastrzegają so lie  
wohią rękę.

Konferując , z . przedutaw n-ielem, grupy Du- 
banow icza, nakreślił p. G rabski progruai sw e­
go rządu, polegający na napraw ie skarbu, sta­
bilizacji m arki i gminnie w alu ty  w związkn /.o 
ściąganiem  podatku m ająlkowego. Dubanowicz 
pizyrzckł rządowi poparcie.

Pos. Reićb imieniem klubć żydówsU: -go za­
strzegł się  przeciw p. Sosnkow skiem u ze zgle- 
du n a  szykanowanie Żydów w wojsku, i przci iw 
p. M oskalew skiim u, jako zwolennikowi ,,nu 
m orus d a u s u s “ . Nuogól stanow 'sko koł:t ży ­
dowskiego jest. dla m isji p. Grabskiego nieprzy­
chylne. (Dalszy ciąg rokow ań rozpocznie p . 
Gmhski w środę, 19. b. m, o. gudz S.30 rano.

2AW CZE8NIE, KWIATKU, ZAWCZESNIE..
WARSZAWA ’ fkS. grudnia. : (teij /w d j  P 

Sicirmunt n a  wiaaom ość o w ysuw aniu jego k an ­
d y d atu ry  n a  min. spr.. zagr. p rzyjechał prędke 
z P aryża do W arszaw y Ten zbytni pośpiróh 
nie opłacił' m u się jednak , ho kandydaturę je ­
go w ycofam

— —
MYDLENIE OCZ-U

I yARSZAWA. 18. grudnia. , Pal.' i Zjazd 
Rady Związku Młodyfeli i.iam i.ui pow ziął ii 
Chwałę w zyw ającą ogoł ziem ian do pełnago o- 
fi:u' ponoszenia icieżarów podatkowyłejh i (pttaOłCy 
w ładzom  skarbow ym  w śd ąg an m  dani i na rzecz 
państw a

, Niewiadomo z jkogo kpi, '• tuta, j,ofiu'-ni“ 
ziemianie z siobje, czy ze ,-połecaeiiistwa? — 
R ed.b ‘ ‘ ' j

„SANACYJNA POŻYCZKA'’.
PARYŻ. 18. grudm  a. \L>at.) Podczas dysMisji 

"• senat iu nad projektem  udzieleni 1 Polsce kie- 
Uytu w sumie 100 m iiiń ió w ' frank, senaloi dc 
loimieire&J. zaznaczył, że głosow ałby za p ro­
jektem z ca łym  entuzjazm em , gdyby kiedy! l.yl 
przeznaczony n a  podniesienie '' państw a i vy- 
razit żal, ; że pożyczka zostanie : zuzyta itś 
zakupno broni

> \\ głosow aniu p iz ^ ę lo  również kredyt w 
wysokości 300 milionów friniców d la Jugosłauii.

UPARTY BALDWIN
LONDYN 18. grudui-u (Paty  Wolff Spra 

wozdawca parlam entarny  Daily T elegrapnu  do­
nosi, że Baldwia zw oła  n a  dzi.daj posiedzenie 
Rady m inistrów . P rem ier jes t zdania, że u w 
zględm ając w szystkie okoliczności, ni fije s t po- 
!żąjdanem p rzed sięw z ię te  jakichkołwieic prze 
kształceń w rządzio, zanim  zbierze s ię  parlam ent. 
Politycy liberalni są  odania, ze Asquj1 o trzym a 
zia 3 m b 4 [miesiąpie oropozycię ntw orzenia czadu 

— » • -
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P rzep iękne zd jęc ia  architektury i ok o lic  Paryża- 

Akcju o d b y w a  s ię  na tle p rzebogatych  sa lo n ó w  m agnackich .

dolska uznaje Si S. S. R.
WARSZAWA. 18. grudnia. (Pat.) W ydział 

prasow y m in isterstw a apiraw Zagranicznych ko­
m unikuje:

Ustalony teflSt noty m in istra  spraw  zag ra­
nicznych R om ana Dmowskiego wręczone] po 
słowi pełno mojonemu w  W arszaw ie Obolen- 
ikiemu brzm i;

“  Panie M inistrze pełnom ocny! Rzn^ł polski 
przyjm uje do wiadomości, że n a  podstaw ie d e ­
klaracji umowy, przyjętych jako konstytucja 
Związku w dniu  6 . lipica b1. r. zosta ł utw orzony 
Związek socjalistycznych Republik Rad. i że 
Związek socjalistycznych Republik Rad przyj­
mują n a  ciebie w ykonania trak ta tów  i umów 
zaw artych przez ta republiki z innem i p aństw a­
mi. Jednocześnie rząd polski w yraź.. Zgodę na 
utrzymanie z rządian związku socjalistycznych

0 6 jdójuu w ym iana not.
Republik Rad norm alnych stosunków  dyplo­
m atycznych.

Ustalony lekst noty ko m isam i spraw  zagra­
nicznych Cziczerina w M oskw ie: bizanowny P a ­
nie Charge d ‘affaim sl Potw ierdzając odbior n o ­
ty rządu polskiego, rząd związków z zadow o­
leniem  przyjm uje do wiadom ości zaw arte w niej 
uznanie de iu re  Związku socjalistycznych Re" 
publik  Rad, Jak rów nież zgodę Rządu P olsk ie­
go na przeniesienie n a  ZvViązek eo'c. rep. R ad 
stosunków dyplom atycznych, które Polska u trzy ­
m yw ała  dotychczas z poszczególnomi Republi­
kami Związku. R ząd Związkowy jeszcze raz 
potw ierdza, że bierze n a  sł wykonanie tra k ­
tatu  ryskiego, Oraz w szystkich innych układów  
i kofiwftSiap ■ zaw artych  przez te p aństw a z 
Polską. ' “  i

Uniwersytet Luiiowy im. A. Mickiewicza
urządza

W  K I N I E  „ M A R Y S I E Ń K A '  

w  niedziele dnia 23 XII o gudz. 12-ej w jiuł

U  itll
F » R O G I ± A lV I :

R u ch  re p u b lik a ń s k i w  G re c j i.
ATENY. 18. grudnia. (Pat.) Członkowie or- 

ganteasji republikańskiej odbyli tu m anifesta­
c ją  przeciw  królowi w nosząc okrzyki. Niech 
żyje republika. D elegacja  m anifestantów  w rę 
cz.yła Plaskirasowi w 'm ieniu oficerów  wojsk 
lądow ych i m orskich uchw ałę dom agającą isię 
usunięcia uynastji G luksbm gów, ktpryeb dz ia­
łalność spow odow ała wiele nieszczęść w Grecji. 
P lastinas zapew n ł delegację, ze podejm ie wszel­
kie niezbędne zarządzenia Gabinet, m inistrów  
który ze Ural s ię  w ieczorem powzjjąl uchw ałę 
w  'Sprawie rekonstrukcji rządu, oraz postuhow ił 
doradzió królowi, aby Mbi u łatw ieniu  tibecne] 
sytuacji oraz d la  uchylenia wpływu jaki mógłby 
w yw ierać pized Zgrom adzeniem  narodo\vetn o- 
puśi ił kraj chwilowo udając  się w  podróż1 za 
granicę. W edług krążących pogłosek król i k ró ­
low a rnałą tej nocy w ypchać.

ATENY. 18. grudm a. (Pat:) R ząd zaw ia­
dom ił króla, że w inien on  opuścić.. kraj, aż do 
czasu  biedy w parlam encie zapadnie decyzja 
w sprawi * ustroju państwowego. Król m a po­
wziąć decyzję w ciągu dn ia  dzisiejszego.

WYGNANIE DYNASTII.
ATENY. 18. grudnia. (Pat.) Agencja A teń­

sk a  donosi: Z 'p o w o d u  sytuacji,' wytworzonej 
wynikiem  Wczorajszych wyborów, żebrała  się  
wlczoraj Wieczorem, B id a  m inistrów , po dłuższej 
naradzie w ydano następujący kom un:k a t. W o­
b ec  tego, że w ybrana konsty tuanta zbierze s ię  
w najbliższym, cżaińe d la  óiiaówlcńia. form y rz ą ­

du , najnardziej odpowiedniej dla kraju , zapadła 
■uchwała szefa rewolupli i rząjdu, że ćefem, za ­
pew nienia spokoju w czasie  narad , jes t koniecż- 
nem, aby królowi podano do wiadom ości zapa­
tryw anie, iz do czasu  usta len ia  definityw nej 
formy rządu pow inien król pozostaw ać zda tą  
od. kraju. Pogląd len zo s ta ł zakom unikow any 
królowi, k tó ra ju tro  m a uw iadom ić R adę mini- 
otrów o sw ej decyzji

DDNOSC DOAiAuA SIE BANICJI KROLH.
ATENY, 18 12. ! (Pat.). Pisma -/'am.iesZezają 

obszerne sprawozdanie z meeiingu rc[mblikań 
skiego, odbytego wczoraj, na którym, uchwalono 
rezolucję, że naród1 toelloń-iki, ludfiOść A te r i Pi- 
leusu, pragnąć ostrtucznego uspokojenia kraju i 
położenia krem  wewnętrznym rozterkom, życzy 
sobfe, aby kroi opuści} niezwłocznie Grećję, 6 +0 
dlatego, aby zgromedziinie ustawodawcze mogit» 
W rpokojtl i bfez wptywu machinacji dworskich 
zadecydować o  zmianie tfcdojU państwowego'. Je- 
ttootześiiib żamisisźićzają pisma reZółucję, złożoną 
PiasktraSowi pfżez oficerów  wojsk lądowych i 
morskich, obetttyth w  Atenach, oraz przez kurpńts 
oficerski Salonik i innych n i ist greek ich. Rezo­
lucja ta, po  wydiczeniu nieszczęść, jakie spadną 
na Grecję wskutek dW ałalnośd obecnej dynast. , 
a m Pnow ieje przez przeszkodzenie wstąpienia 
w cdpowfeamrn, czasje Grecji na tpren wojny św ia­
towej, gWnfefentó iaójuszu z  Serb ją, klęski w Azji 
Mniejszej t t. t t ,  OgtóUZii dtettOiniźadję rfyftastji

POLSKA I MAŁA EN1ENTA.
RŻóM. 18. grudnia. (A. W ) „T rihuna“ do­

nosi z Belgradu,i że n a ' konferencji Małej En- 
4 tenty R um unja wystąpi z w tó ffep to i przyjęcia 

Polski do zw iązku M E. ze względu n a  współ, 
ność  iite resó w  polsko, rum uńskich w Stosunku 
do Rosji C zechosłow acja ośw iadczyć śię ń ia  
za prowadzeniem, polityki um iarkow anej wohefe 
Rosji, oraz ze ew entualnem  uznaniem, sow ie­
tów de iure. , j

ROZBIÓR TANGERU.
PARYŻ, 18. 12. (P a t). Dzisiaj delegaci rzą- 

0 'ów Francji, Anglji i Hiozpanji podpisali ufnowę 
w spraw ie portu .1 w  Tancerze. Delegacja Hszlpań- 
tka  zastrzegł 1 ,sobie powzięcie def*njtywrtej decy­
zji sw ego rzątfu w najbliższym czasie. Podpisany 
statui przewiduje między inńelmi, że suwerenne 
,jrawa sułtana w Tamgerze Zostaną utrzymane. 
Postanowienia zgromadzenia ustawodawczego bę- 
dlą przedkład ne -di aprobaty komitetu kontroli. 
Francja zachowa w dalszym ciągu 30 0/0 koncesji, 
sułtan otrzym a połow ę kc.icesji, przypadających

I dawniej w  udziale Niemcom, t.' j. 10% Druga po- 
I 'Owa 10% przypadnie W udziale Zarządowi śtlefy 
Tangerił. W ładze wolicyjną oprawować błędzie 25Ó 
łys. tubylców podi kontrofe oficera belgijskiego. ' l

-

POJEDNAWCZA NOTA B E LG IJS K A  DO NIE-i 
MlEC.

BERLIN 18. grudi ia. (Pat.) Wi nocie, \/rę- 
cizonej niem ieckiem u pełnom ocnikow i w  B ruk­
seli, ośw iadcza *ząd belgijski, że jes t gotów W 
drodze dyplom atyczc^J -"TióWić z rządem, berliń ­
skim w szystkie kw esije, któro rząd  berliń tM  
pragnie poruszyć Daiej zaznafcza nota, ze U- 
p raw niem a ofiajalmych organów  w łauz okupa­
cyjnych Zagłębia R uhry  i N adrenji m usżą być 
utrzym ane, natom iast rząd' 'belgijski zbada ch ę­
tnie niemieckie propozycje, dotyczące rozwoju 
życia gospouarczegr w  okupam i. W reszcie za ­
znacza rząd  belgijski, że oporne stanow isko  
rządu  niemieckiego w  sp raw ie m iędzysojuszni­
czej pojskowiej kom isji kontrolnej nie budziło­
by tego zaufania, jakie potrzebne jes t dla o sią­
gnięcia postępów  w rokow aniach.

P o tu ró f y o u n g a  d o P o ls k i .
WARSZAWA, 18 gruania (AW). Vvcdług 

Wiidómości dzienników, w najbliższych dniach  
oczekiwać należy powrotu Younga do Polski. 
Pobyt Younga w naszym kraju potrwa zkpewtne 
dłiiźsży czas * ' ' ‘ ‘ ’

'  PROJEKTOWANY ZAMACH N a  KkÓLl 
, W t OCH.

j RZYM. 18. grudnia. (A. Wij) „G ioinaie d'T- 
| ia lja“ donosi z Neapolu. Dopiero dziś dow ie- 
I dziano się tu, żó1 w  isobotę usiłow ano w ykonać 
■ zania!ch na kró la  włoskiego, udającego s ię  d'o 
' Palefmo. PolCiąg pasipi&szny \ffo«ącry króla Za- 

trzj^many został nagle kóto CasteniUóVo, po­
niew aż w pzas spństrzeżono w yrw ajiie szyb. n a  
linji, ! - i

* NOWY „PUTOH" HlfTLERA*
\7IEDF,Ń. 18. gim inia. (Bmt.) „N. Fr. Próo&e" 

donosi z Monachiumi, ze narodow i sncjaiisci 
rozw ijają znowu ‘ w zm ożoną działalność, ‘ a  
wszelkie poiszTaki w skazują n a  to, że ptrzygolo-, 
w ńią ońi nowy zamalch G encfalnj kom isarz d r. 
K ahr wyd ił urzędow y kom unikat, w którym  za 
pow iada, żó każdy zbrojny opór przeciw  wła,- 
dzy państw ow ej, Lędzin kaba.ny śmiercią lub 
więzierifcii),. 7 • , , ■

Z w y c ię s tw o  \ ? c n i z c ] o s a .
ATENór, 18 grudnia (Pat.), W niedzielnych  

wyborach w Atenach wzięio udział 71 tysięcy 
wyborców, W edle dotychczasowych dśijycli wy­
brano w Starej Grecji przeważnie liberałów, 
w Macedonji i Tracji repUblmatuSw, na Krecie 
demokratów. Sądząc z dotychczasowe,«(o wŁyniku 
kohstytuahta skiaoać się będzie prawie w yłą­
czcie z Veńifcelistów konserwatystów i Venieeli- 
ató*v rcpublkanów,

ZW YClĘSTW ó REW OLUóJl W MEKSYKL i
PARYŻ. 18. grudnia. (Pat.) Ż M eksyku do ­

noszą, źe pow stańcy obsadzili m iasto Pueblo, 
skąd wyfcorały dę w ojska rządowe. R ząd w ła ­
ściwy w ydął odezwę, w . kuóręj ośwdadćza, ze 
!ze Stolicy nie ustąpi. Prez. Obregńń opuścił Już 
m u.sto, helom objęcia k isrow nietw a w ojsk  rzą- 
dówyfch. .

W ALkA 2 PRZEŻYTKAM I

MASKWA 18. grudnia. (A, W ) W Okres:e  
{śwdąfeuznym. żWiążók oiłodkioży kom u Mistycznej 
nozp.iózyń.a w epiożoną agitację an tyrełig ijńą 
w śród młod ueży  szkolnej. Wie w szystkich szko- 
łafcłi, 'ochronach i przytułkach/ m ąja  być wygło- 
saone odiozytj p. t. „Czy św iat został atwotzo 
n y  W 'rfiągu 0  dni"* „S kąd  pochodzi człowiek  
f  i  d .“ 1

—»*♦■—
iWALKA Z IMPERJAL'ZMEM ANGIELSKIM.

BOMBAJ, “8  grudnia. ęPat,) Reuteir. Rewo­
lucja  kongresu nacjonalistów  odbytego w Del­
hi, domaga się, ab y  w każdej miejscowości’ zo­
stał1 utw órzóny kom itet dla sp”Awy bojkotu to- 
w °rów  angielskich
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T E L E G R A M  K A R N A W A Ł O W Y ! !

odnowiona dawna Sejmowa sala w gmachu lir. Skarbka
z4 m długa i lO m. szeroka z Doczaemi ubikacjami ao 
wynajmowania na zabawy, począwszy od 31. grudnia b. r

Blizszycn infoimacji udziela się w kancelarji kina „Lew“ coaz^ennie od 10— 12-ej przed południe***.

W b łęd n em  k o le .
M isja utworzenia rządu, podjęta przez posła 

Thugutta naturaln ie me pow iodła się. Już on sam, 
określił swoje zadanie, jako wymagajajee szalo­
nej odwagi, a gdy spostrzegł, że darem ne są 
jego w ysiłki przy obecnym, układzie isil poli­
tycznych w sejmie, złożył powierzony m u m an ­
dat.

Z kilku faz dotychczasowego przesileniu 
poakreślić ualieży l.ezrharak tern ość największy ch 
stro n n ic tw " politycznych, które najpierw  wysu­
wały jako nienaruszalną zasadę rządy parlam en­
tarne. porzuciły  i‘ą  szyj:-ko, gdy m ożność stwo­
rzenia takiego rządu zdaw ała im, się istnieć. 
W  jednem  tylko endecja okazała  s ię  zdecydo­
w aną: gdy wym ieniono nazw iska Sikorskiego, 
i Skrzyńskiego, a  więc ludzi, których trudno 
uważać za czerw oną p łachtę, a nie bez zasług, 
czy szczęśliwej ręki — w tedy zagrzm iał p Gtą- 
biński grcżbą najostrzejszej opozycji w  sejmie i 
w kraju. Z tego niestety najsilniejszego klubu 
sejmowego, wspomaganego przez Dubanowieza 
zieje nienaw iść do w szystkich ludzi czystych 
rąk  i ofiarnej ą  bezintm ssow nei pracy. Sami 
skom prom itowani, po w ykazaniu całego ogrom u 
swej nieudolności i kntastrofałności swej po­
lityki, prjtyi sw oją rolę w ten sposób, ze gdv 
sami nie mogą rządzić,., a dowiedli, że iteb do 
rządów  dopuścić nie wolno pod grozą zatraty 
państw a, oni też nikomu rz ąd z ić ' nie pozwolą. 
W  najlepszym  razie mogą, tolerow ać w rządzie 
lu d z i; bez woli, ktorzyby byli ich narzędziem , 
chociaż deklam ują, że p uistw o je s t w taK kata- 
strofnlnem  położeniu, że tylko ludzie żelaznej 
energji. mogliby państw o w ydobyć z 'obecnej 
przepaści.

Jakież wyjście z tej sy tuacji? ty '
Praw ica rządu utw orzyć nie może Nie m o­

że juz więcej liczyć naw et n a  pozostałe W iteso- 
' wi, resztki piastowców. Po katastrofie  ostatniego 
rządu  pozostała, odosobńioma, dość silna je ­
dnak, aby przeszkadzać, ale kk-rująjca ro la  zda­
je się n a  długo nie jest jej pisana. ■

? Tak zw ana lewica polska ljczy zaledw ie 
około i45 głosów, a wzmocniona przez piastow- 
ró w  m ogłaby rozporządzać 190 głosam i. Do 
większości brak jej z górą, 30 głosów. R ozszerze­
nie tego bioku w stronę cnrześcijańsitiej de­
m okracji oznacza równocześnie odsunięcie się 
klubu posłów socjalistycznych, natom iast w cią­
gnięcie kogoś z m niejszości narodow ych. ' p o ­
ciąga za sobą u tra tę  N PR j ,. a naw et piaisbowców.

Czyli przy opernym  składzae sejmu stwoizense 
rządu o jasno  określonym  program ie polłtyjcjz- 
nym  i gospodarczym  jest p ip ro s tu  niemożliwa- 
K rótkotrw ała spółka oh jeno. p iasta, w której 
kontrahenci czynili wszystko, aby się naw za­
jem  oszukać,, już więiaej nie d a  s ię  stw uizyć, 
tem bardziej, że i jej am erykański patron — 
senator Hamm erling — s ta ł s ję  żyw ym  niebosz ■ 
czykiem. ’ ; ■ *  ~T
1 W tylch *\o.iu.nkcCu nie pozostaję l i c  *nnego 

do zrobienia, jak  tylko rozw iązać sejm. Sfałszo 
w ana dem agogia eh jeny wola wyborców mus: 
być skorygowana.- Jesteśm y przekonani, że po 
rocznych dośw iadczeniach, k tó re  rozpoczęły się  
tragiczny śm iercią Na*utowieza, a  ukoronow ane 
zosta ły  przelew em  k rw i.w  niedaw nych dniach 
listopadow ych, one przyczynią s ię  że  oblicze 
przyszłego sejm u nabierze zdecydowanego w y­
razu, a ro la  niszczycielskiej *eakcji zostan ie 
sprow adzona do w iaśp w e j unary .

Przegrana Polski w sprawie Jaworzyny.
WARSZaWA. (AW.) 18 grudnia. Wedle wia- 

aomości nadeszłych z Paryża, wczoraj na po­
siedzeniu Rady Ligi Narodów o godz. 8 wieczo­
rem zapadła uchwała w sprawie Jaworzyny 
niepomyślna dla P oIski.

Sprawozdawca Quinone.s de Leon udpowlc- 
dział przecząco na pytanie, czy linja graniczna 
zaproponowana przez komisję deiimitacyjną u- 
względnia warunki uchw ały Rady Ambasado­
rów, czyli stwierdził, że zmiany dawnej granicy,

dokonane przez komisję delimltacyjną są zbyt 
wielkie. Lord Ceoil oświadczył, że orzeczenie 
Trybunału stwierdza, iż między b. Galicję a b, 
Węgrami dawna granica międzynarodowa, ' me 
może być zniesiona i te w tak zwanym 2-glm  
odcinku granicznym dopuszczone są ŁOtektury 
w nieznacznych lozmiarach*.

Benesz decyzję przyjął d& wiadomości. Skii- 
munt zastrzegł się przeciwko niej.

dnia.

B i la n s  6 > m ie s i ę c z n y c h  r z ą d ó w  t t h je n y

W chwili ustąpienia iządu Sikorskiego do­
lar kosztował 52 tys. Mp. W  chw ili ustąpienia 
rządu „naprawy (J?) Rzeczypoapolitej" za dolara 
płacono 5 miljonów 200 tysięcy Mp. Czyli „rząd 
naprawy" oDniżył wartość marki o 1000 razy 1 
Buta i beszczelność tych, co do tego stanu Pol­
skę doprowadzili wyraża się najlepiej w oświad­
czeniu Głąbińskiego, te jego stronnictwo będzie 
zwalczało rząd uformowany przez Thuguta i całą  
bezwzględnością.

Połową winy jest przyznanie się do v ln y . 
Tymczasem ci cc z najwyższą lekkomyślnością

„trwali na stanowiskach" ośmielali się do osta 
tniej chw ili bałam ucić opinję,' że — jak to no­
towała w dzień obalenia rządu „Gaz. warsz.“ — 
„kres nieładu walutowego już był widoczny*.

Kres nieładu walutowego, zapowiadał się 
zapewne w tem zja wisku, ż* w ciągu ostatniegc 
tygodnia dolar z 3 m iljonów podskoczy* ni 5 
miljonów Mp.

Jeżeli to miał Dyć „kres nieładu*, tc zna­
czy. że był to „początek ładu“ ?

Zaiste, czuliśmy to bardzo głęboko.
Ale czego ci ludzie ,,naprawy Rzeczypospo­

litej" chcą i do czego idą?

80)
UPTON S1NCIAIR-
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H i s t o r j a  p  a  t  r  j  o  t  y.
Tłumaczyła z angielskiego 

dr. F E L I C J A  N 0 S S I &
(Ciąg dalszy.).

P iotr Ity łwysoice ro z rad o w ały  i planńa Frjfai- 
J4 e im ała poufną rozmowę z pizeliożonym Piotra. 
Z rozmowy tefl P iotr był mniej uradow any. 

'G uffey bowiem zdradził narzeczone] jego w szy. 
stkie słabostki jej przyszłego m ałżonka i dał 
jej radę, by go bardzo o stro  trzym ała. W  ty 
dzień po wejściu P io tra  w święty stan  m ałżeński, 
państw o Gudge mieli 'pierwszą sprzefczkę i 
P io tr poznał, kio będzie panem domu. Pouczo­
no go, gdzie jego nuejste  i P ihtr podda! się z 
pokorą owego m ałżonka który opowiadał', że 
żyje z zoną w najw iększej zgodzie; we w szyst­
kich drobnych rzeczach on ustępuje jej, ona zaś 
przyrzekła ustępow ać m u w wielkich spraw ach  
— tylko że dotychczas nie było jeszcze wielkich 
spraw.

Na ogół jeanalc było woale dobrze. Gladys 
Frisbie Gudge była św ietną gospodynią i budo­
w a ła  z zapałem  swoje gniazdo, trudząc s ię iak  
sam iczka bobra. Nie porzuciła  swego zajęcia 
m anikurzystki, tw ierdziła bowiem, że czerwoni 
będą. w kićb e wytopio itfi 'Pij nr polom nie będzie 
lilial zarobku. W ietybrami szukała m ieszkania, 
iw ybierała, nie p y ta jąc  P iotra o radę, meble i 
■ tapety, wykupiła dla flwwgo gniazda niem a! 1 o&łv 
dom towarowy. i • i '

G ladys Frisbie by ła goiffjwą (czyteinilczką 
żum ali m od, znała zaw sze najnow szą m odę; ku. 
p iła  sobie książkę o ety kipicie i uczyła się je; 
n a  pam ięć, a  Piotrowi rów nież w paja ła  reguły 
etykiety. Dldczegoż m iałby  być zawsze białym  
„Dżym Jdigginsefm"? Dlafczego nie m ógłby sobie 
p rzysw oić języka ludzi wyldształlconyGn i m an ier 
sfer zam ożnych? G ^ y s  zn a ła  dokładnie sztucz­
ki, m ające w pływ  n a  podw yżki p łacy. Każdej 
niedzieli m usiał P iotr w łożyć swój nowy sztyw ­
n y  kapelusz i luiajzowe rękawjifozki i iść  z n ją  do 
kościo ła „Boskiego M iłosierdzia" by słuchać k a­
zania pc trjotycznego • w ielebnego Willoiighby 
S to tterbri lg0‘a. G ladys pochylała głowę w m od. 
litwie, rzucała jednak z pod rzęs przelotne spój 
rżenie i zapam ięta ła  sol Je dobrze suknie damy 

1 vv sąsiedniej ław|&a. E tem przechadza i l i ć  rizriw  
z  innyjpń wy chodzącym* z kościo ła, paradnie wy 
strojonym i ludźmi, podziwiali w ystaw y sklepo­
we, lub zaglądali do h a l ho1Gtywy*J-i; gdzie można 
było bezpłatnie obserwował, ludzi bogatych, i 
G ladys pokazyw ali Ti ot ro n i, (;o dla niej było 
kam ieniem  probierczym  w ytw ornnści. P iotr był 
głodny i proponował aby weszli ao taniej re ­
stauracji. lecz GbdyS. k tó ra sam a miaba apetyt 
p taszka, u p ad a  się. aby pój v\ d o ty a ll jadalnej 
hotelu de Sotlo i (zjeść tąm U I>rz rosołu i kromr 
kę chi oba z m asłem  — a. zalo rozkoszować się 
elogan 'kie-m otoczeniem i przepatrzyć się, jak 
się wytworni ludzie zachow ują podczas jedzenia.

79.
Gladyś Frieshis Gudge nie cierpiała ludzi 

biednych'"z rów ną nam iętnością. z jaką  k o J ia la  
bogaczy. P rzyznaw ała w praw dzie, że m uszą 
istnieć ludzie biedni, gdyż ludaje wytworni mogą

istn ieć tylko n a  podłożu u tw orzeń  jm  z  pnoteta­
ko w. Z resztą  ludzie uboazy  m e s ą  szkodliwi, 
o ile trzym ają s ję  we w łaśniw em  ppi©ji&cu; Glladys 
zarzucała  im tylko, że ośm ielają s ię  dążyć do 
posunięcia s ie  n a  inne m iejsce i że kry tykują 
w arstw y wyżej stojąjce. W szystko, n a  oo Gladyte 
p a trzy ła  z pogardą, obejm ow ała ona jednem  
słowem : prostackie. Tem  słow em  określała łu ­
dzi, z którym i nie ch c ia ła  izawrzuć znajom ości, 
tem słow em  korygow ała m aniery  P jo tra  i jego 
z ły  gest fc.o do kapeluszy. Co było  prostackie, 
by łe  zdaniem  je; w yklęte; jeżeli Gladys w idziała  
osoby niezaprzpezenie i beznadziejnie prostac­
kie uw ażała  bo źti osobistą, o b razę  i by ła  w obec 
nich n ieubłagana i m ściw a. Każdy z  tych ludzi 
w ydaw ał jej sie osobistym  nieprzyjacielem , by ł 
bowiem nieprzyjacielem  czegoś cenniejszego, niż 
Jej w łasn a  osoba, b y ł nieprzyjacielem  tego, dd 
Czego d ąży ła  — Jej ideału.

I P idtr trunł daw niej podobne uczucia, lecz 
teraz, gdy m u się tak dobrze powodziło, okc - 
zywał skłonność do lenistwa. . Wygody Było 
więc dobrze, że G ladys go podniecał i  i do  rc- 
boty naganiała. Z początku G ladys nie poznała 
jeszcze czerwonych, dowiadyw ała jjuę c nich 
tylko z h istorjt, k tóre P iotr y ieczorem opow ia­
dał. Każda nowa. grupa czerwonych, k tórą o p i­
sywał, w ydaw ała się  G ladys lic ie łeśn io ry ^  
djabłem , i nodi; zas gdy w ygładzała P ^ n o k c ir  
otvłym  daniom , które by ty  fzbyt opaslle, abjy z nią 
roz naw iać, m y śla ła  'bezustannie o Tem, jakb* 
tych djabłów  m ożna wytępić,

CC. d- n-I w
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Lwuw, 19 grudnia.

5EPERTU AR TEATRU MIEJSK. W E LW O W m :
Ś ro d a  o  g. 7 „Nina*.
Czw arte!, o  g, 7 „Traviata*.

REPERTUAR TEAiRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Środa o g. 7 „Spraw a Ivaisera“.

, Czwat o s. 7 „P oko jów ka szuka miejsca*.
REPERTUAR TEATRU n o w o ś c i ,  Ul. Słoneczna:

. Ś roda  o g 7 „Księżmczkc. O lała".
C zw artek  o g 7 .K siężn iczką O lała*.

TL a TR L IT E k -a k  i ćb  i „Ba G a i c g a *, ul. R ejtana 3
"CzęSć I.: „Insty tu t dla Sam obójców * sketcli w 1-ym 

a k c c .  — CzęS* s o lo w j : C hittc  & D olo res - Windhein? 
— M irski. — C zęść Ul.; „Djabiki* fa r s i  w ! akcie. — 
U w aga! W dnie św ią t Bodego N arodzeni dw a p rzed­
staw ienia. P ierw sze od 6-ej, drugie od 8 30 w ieczorem . 
P oczą ek o g. 8 w ieczór. -  P rzedsprzedaż: w składzie, 
nu t WP. Seyfartha, A kadem icka 6.
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.

ś ro d a  o g. 7 30 „ P rz jk a z a n ie  M ojżesza*.
C zw artek  o g 7-30 „K aleka".

— —
llkr. Nar. T tob  „Ukr. Besltfy", dyr: J. Stadnik. 
* " (ul. Szaszkiew icza 5).

We śrudi; 19 u. m. o  godz. 7 w. ,B u O .. Kimmei*, 
cpe re tk a . . .

Bilety w cześniej w .bo juznym  B azarze-, ul. KusKa 
dom „D nistra*.

OBCHOD KU CZCI SP. NARUTOWICZA
• e. ędzie się staraniem  specjalnie po komitetu w 
Ift botę 22 bur. wneczorem w  sali ratuszowej Na 
program  akadle,.iji złożą się: śpiew  enoru Tow. 
Muzycuuego, przemówienie (nazwisko mówcy po­
dlane będzie później) i ,  recy.~cja p .” Czesława 
Krzyżanio wskiego. Następne posiedzenie koinitetiu 
w  czw artek o  godz. 7 wiecz. w  łoKału Ligi Ko­
biet, pŁ Akademicki 1. 1.

. GOŚCINNI W Y sT ęP  a .  PICESCU. Prii,ma­
donna opery rum uńska 7 A. Dtoescu, k tó ra wy- 
s tąo 1 u n a s  gościnnie raz tylko w e c-rwariek w 
j,Traviaicie“, n a  iswoją u sta lo n ą  islawę jako 
p ierw szorzędna arty stk a . Jej występ! obudził1 
wielkie zainteresow anie.

JUBILEUSZOWE PRZEDSTAW IENIE „K SIĘ ­
ŻNICZKI OLA-LA". Dziś t. j. w śro d ę  po ra ź  25 
idzie ta  p rzem iła  operetka, która zdobyła so­
bie we Lwowie tak ogromni sym patię. N iew ąt­
pliwie Tperelka ta  doczeka się 50-go przedsta­
wienia.

„KROLOWA MONTMaRTU". Pod k ierun­
kiem  reżysera Kuligowsuiego odbyw ają się .co­
dziennie próby z te j niezm iernie ciekawej ope­
retki której p rem iera odbędzie się w piątek  w  
Teatrze Nowości. Możemy dziś już zdradzić, że 
T atrzański będzie miał' rekordow ą rolę starego 
apa.iza, k tó rą  już n a  próbalc 11 w szystkich roz. 
śm ieszą. Nowośfcdą będzie przegląd m ód: haJet 
n asz  ukaże się w  najnow szych kreacjach toaleto­
w ych firm y S tan isław a W rońskiego ' synowie. 
Sprzedaż biletów  aziś s ię  rozpoczęła.

INSTYTUT TECHNOLOGICZNY urządza w 
bieżącym  tygodniu w ystaw ę wyrolrów n a  b u r­
sie s to larstw a meblowego. Otwarcie w ystaw y 
we cz w ar tok 2 0 . to. mi a  trw ać będzie, do n ie­
dzieli 23. w łącznie od godziny lO .toj do  2-giej. 
'Wstęp wolny.

PRZYSPIESZYĆ WYKUPIENIE ŚWIA­
DECTW PRZEMYSŁOWYCH. Term in do naby­
w ania św iadectw  przem ysłow ych 1 k art rejesfra- 
eyjnych n a  rok podatkowy 1924, przypada n a  
zasadzie art. 30. ustaw y w przedm iocie państw o­
w eg o  podatku przem ysłow ego (Dz. U. R. P. 
Nr. 58. 1 roku 1923, poz. 412.) na okres od! 1. 
listopada do końca g rudnia 1923 r.

te rm in  ton bezwarunkowo nie zostanie o d ­
roczony, a  po jego uplywm przystąp ią n iezw ło­
cznie w ładze podatkowe 111 całym obszarze 
p aństw a do ścisłej k o n tro ';  przedsiębiorstw  
handlowych i przem ysłow ych, oraz zajęć p rze. 
“myślowych

Winni zupełnego niew^kupionia lub posia- 
dlania rieodpaw iedn ch f. i d c w przemysłowych 
bęaą niezwłocznie pociągn ę, i do odpowi d  ial- 
nośc. karnej na zasadLie art. 98. ustawy w przed­
miocie państwowego podatku przemysłowego.

T y  (

Jednocześnie zw raca się uw agę płatników na 
tę okoliczność, że poczynając odl 1 stycznia 1624 
ceny św iadectw  przemysłowych cądą zwaloryzo­
wane, t. j. przeliczone na franki złote.

ZJAZD ŚPIEWACKI odbędzie się d n ia  3., 
4 1 5  m aja 1924 r. w  Poznaniu. Na ten zjazd 
wszechpolski zaprasza Zarząd1 Zw iązku,. W iel­
kopolskiego w szystkie drużyny śpiewacze z ca ­
łej OJozjźny, z W ychodźctwa, z Ameryki! W 
myśl uchwały wydziału zjazd' ma' śię odbyć 
pud h asłem  „pieśni ludowej , to znaczy1, Koto 
stające do jroipisów, m ają śpiewać pięlśni . lu-i 
do we, o ilie m ożności ze swej okolicy1' 1 |w rowemi 
opracowaniu.

' KURSY .W ALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Obce w aluty miały ' w ^ o ra j  tendencję 
silnie zwyżkową W  walnych obrotach we Lwo­
wie płacono: dolary do 6,100, kanad. 5,700, kor. 
czeskie db 130, leje d o  30, ft. szterl. 25,500 tys. 
W W ardzawit płacono 8 °/o pożyczkę do 11,500. 
mujonówkę 200, dolary 6,160, fr. złote 1,233.900, 
czeki na fr. franc. 35E.500, fr. szwajc. 1,185, ker. 
austr. 90, ft. iszterl 29 325 tys. mk.

Akcje przem. .nialy tendencję zwyżkową. P ła­
cono. Ch odorów od  7,300, Cegielski 1,000, Ćmielów
1,520,, Gafota 350, Oikus 6,700, Parow ozy 775„ 
Pezcl 260, Pol. Nafta 600, Pol. tow. bud. 250 
jcakszawa 8b0, Siersza górn. 13,250, Tepege 5/0, 
Tespe 7,900, Zieleniewski 24,300 tys. mk.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie Jbożowej we 
Lwowie zboże i m ąka z wyjątkiem owsa miały 
v nćfencję zwyżkową. Notowano: pszm ica 1,500 
db 1,650, zyto 9,300—9,800, jęczmień brow am icny 
ufo 9 800, owies 7,80u—8,200, m ąka pszenw  40-prc. 
30 milj., 55-proc. 25, 70-pnoc. 20, tytnia 60-proc. 
20, 70jpnoc. 18, o tręb  psźen. 6 , żytni 5 muj- mk. 
za 100 kg. ■' ................

SAMOPOC ROBOTNICZA. Na szpa lt wczo­
rajszego Dziennika d o s ta ła  się w sposób* przy­
padkowy4 i podstępny n a ta tk a  z ach w alająca knn- 
“511111 kolej. „Ł ączność". N otatka ta • b y ła  -we-i 
Idam ą kiepskiego towaru. Nie jest to powiem  
żadna „sam opom ob robotnicza*1, nie przede; 
w szystkiem  pryw atny  in teres, z kooperatywą, nie 
w iele m ający wspólnego

ELEKTRYKA GAZ I WODA ZNÓW PODRO­
ŻEJĄ. Wczoraj na posiedzeniu m agistratu uchw a­
lono od 23 blm podwyższyć na  gwiazdkę cenę 
buetćw  tramwajowych1 o  prądu o około 70°/o. O d­
czyt gazowy za b  m iesiąc uchwalono podwyższyć 
o  40o/o. O ptaty za wod!ę uchwalono w  miekiącu 
styczniu1 1924 podwyższyć o  200 t j. aa  1 kor. 
przedwojenną 8.100 mm

WIEŚNIACY PAMlĘTAjĄ O ZMARŁYCH. 
W  ostatnich Jatach zaobserwowano niebywały 
przed  wojną objaw ekshumowania zwłok zmarłych 
w e Lwowie, najczęściej po szpitalach, w ieśnia­
ków i przewożenia zw łok na cm entarze wiejskie. 
Tam ę w ypadli, zw iązane z wysokimi kosztami., 
są  obecnie dość częste.

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA PSY Za psa 
właściciel musi uiśaić opiatę 1 trilj. mk., za d ru ­
giego 2 milj., Za trzec^g o  3 milj. i t. d. Za czwo 
m nogi „płci słabszej" opłaty są podwójne

CO BUDUJĄ W E LW O W IE? W czoraj w y­
dano w  m agistracie zezwolenia na Pudowę U\vu- 
pięirowej oficvny przy ul. Kazimierzowskiej, oraz 
parterow ego nilomu ma Persenkówce. ,

KARY ZA'1 UPIJANIE LUDZI. M agistrat uka­
ra ł 4 restauratoi ów za podawanie napojów a l­
koholowych w  dni zakazane grzywn,ąm,i od1 1 do 
10 milj. unarek.

POSZUKIWANIE ZA DOLARAMI W czoraj 
popołudniu rilny uddzjał polic.i wkroczył d  : po­
ciągu pospiesznego, odchodząicego przez Katowi­
ce do Poznania. W drodze d :yła się rewizja 
wszystkich pasażerów  w  poszukiwaniu za obcemi 
walutami. W ynik jej podamy. — W  bramie Kasy 
oszczędności policjant przytrzym ał E. Kianga i 
M , Horowitza. T tn  ostatni na policji usiłował po­
rzucić 32 dolaiy, Klang zaś4 miał 366 milj. Dolary 
te Klang rzekomo otrzymał do w ym iary  o d  r. Du- 
nicw.-kiego. — Słuchacze unjw. Chryljan i Czo- 
łaków, Bułgarzy, chcieli rprzedać na ulicy jedne­
go dolara H. Edenowi za 5,600.000, nie wiedząc, 
że PKKP. w tym czasie płaciła ponad 5,700.000. 
Policjant skonfiskował ten dolar. — Od dwóch 
„zawodowych" waluciarzy odebrano również 3 

I dolary. Zdeponowano je w policji.

. SPEKULANCI „PRACUJĄ" W  M ŁJONÓ W -
l l .  WaLuciaiizie rozpuścili wiadomość, że wj - 
grena miljonówki będzie podwyższona na miljard 
marel: W obec tego w yśruboi/ano kurs ,‘aj db 
40C tys. m arek. *— W edla ^asiągniętyc-i infor­
macji w minister stw ie skarbu, wiadbmiość ta jesl 
pozbawiona wszelkich podstaw.

NIE „OBSKUBANY", LECZ „ZAWIANY". 
Przed* paru  dńiami podaliśmy, iż w  mieszkaniu 
M akarewicza, zamieszkałego przy ul. Paulinów, 
przy grze w  karty  został „obskubany" niejara K 
Poszkodowany w  stanie „zawianym " zjaw ił się 
w policji, gdtz ,e opowiedział o rzekomych swych 
przeżyciach. Obecnie znów tw ierdzi p. M akare­
wicz, że spraw a przedstaw ia sję oor.ńennia, gd^yi; 
jego gość, bawiąc się, stracił swe pieniądze, a 
następnie dhniósł policji, że przegrał je w  karty.

KARAMBOL DOROŻKI Z IRaM W AJEM . Na 
placu Marjackim wóz tramwajowy N r. II zderzył 
się z dorożką A. Kopystyfisioego Dorożkarz w y­
padł ha ńruk, zaś koło i część dorożk! sutog# 
zniszczeniu. W óz tram wajowy wyszedł, a  rnntej- 
szemi „kontuzjami". * 1 ór*#}

‘ NISZCZENIE DkzmvVEK. Na 'bbissku „Czar­
nych" przytrzym ano Jana Kowalskiego w" chwili 
gdy unosił 25 ściętych wiwzchoP >w Ze »mere- 
ków. Oddano go- w  ręce  policji.

TRUŁ SIĘ NA ULICY. Bronisław A liczący 
22 lat, usiłował w  ul. Kurkowej struć się jodlyńą. 
Pogotow ie rat., po udzieleniu mu pomocy, odwio­
zło go dlo szpitala. Po w go f-LuperacIjego kroku 
nieznany

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI, W . KidzhLki, 
potrącony przez wóz  tramwajowy odhiósł ciężkie 
uszkodlzenic kości, w nodze. — Leon Mykietym 
w pracowni stolarskiej Starka przy ul. Tkackiej 
odniósł ciężkie zranienia. — U du ń o n o  im pomocy 
w  pogotowiu ratunkow em

■WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  biurze aakła- 
dtowej firmy ^„GdnodLeme" przy ul. Ziinorow1- 
cza skradzione w nocy z toiurKa 10 milj. mK.
Z podw órza jednej realności przy ul. Deluerta 
aliradziono przed! 3 ' tygodniami nożyce żelazne 
o  waletem 70 kg. tr.a uzkodę slusarz a Samuela 
Leiste wai-tośd 250 milj. mk. — Z wozowni ‘orzy 
ul. Krótkiej skradziono dw je gumy 'z kół, w arto­
ści 120 milj. mk. n a  szkodę Marji Jakubow ice.— 
N ą ul. Dominikańskiej skradziono z wozu Grze­
gorza Rusina z Pasiek 3 m etry  materjj, wartości 
54 m.Uj. mk

ZGUBA. D aw id Fkcłf zgubif w P. B. K. P 
aw a przekazy db podjęcia 200 milj. mk. na szkrd1? 
tirm y B: omsiein i F raenkel

-  SZAN. PRENUMERATOR o  W  z prowincji 
upraszamy o  nadesłanie zalegiej prenumeraty.

Admiuietrącja.

¥

T a n i o  b o  w  p o d w ó r z u !
/ 4 Y 1 T T 1 T 7 I  ‘ krajow e i zagraniczne o raz  
f l I  1  I t J w  I  M  lakiery, śniegow ce i ka losze  
V / W  V  » » MMm* p„ nadwr nlcklcb esaach

. KRACH i ZIMERMAN LW Ó W  1171

UL. HALICKA 15, W PODWÓhZU.

D e n t y s t y c z n e  mulatorjum 
k o l e j c i i i ^ e  i  ro b o tu ic z e
Kętrzyńskiego 21, (miedTY Sokolenr II a  szkołą  Konarskie/ol

S e g it y m a c j ą  na raty.z a
43-

PODZIĘKOWANIE.
; U niw ersytet Ludowy im. A. Mickiewicz we 

Lwowie, dziękuje tą  d rogą W Panu schallow i 
w łaść. wypożyjezami ,,lssafilin“ ul. G liniańska 
1. 19. za bezpła tne wypożyczenie filmu p. t.: 
„Tajem nica puszczy" na poranek w kinoteatrze 
„M arysieńka" dn ia  16. grudnia 1923 r.
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„Haniebny postępem posła Bryla i Pluty.
„Sluw o polskie * 'ciska się n a  .^em.ojonis tó r» 

z „Piasta," z  powodu, ze doprowadzili do upad­
ku rząd  większości narodowej.
” "„S ta ło  s ię  to — pisze „b tow o" — dzię- 

’ ki ham ebnom u postępkowi pp. Bryla, Pawłów 
,skiego, Pluby) i  tow., którzy isel&esją sw oją z obo­
zu większości narodow ej dowiedli, że Dają n a  
najniższym  stopniu  obskurantyzm u polityczne­
go. że m e maja, najprym ityw niejszego poczucia 
'odpowiedzialności za losy piańs.wa, a  natom iast 
s ą  najpospolitszym i w archołam i, stokroć b a r ­
dziej potępienia godnymi od najgorszych w ar 
chołów  szlacheckich z  epoki Sasów, bo taiacj 
w  c iem n o ae  swojej nie zdawali sobie sprawy 
z  ohydy swej działalności, ci zaś w iedzą do ­
brze, że rozbija ją  (?) Państw o, a  ijuhio to u le­
gli podszeptom mskiiej żądzy zem sty i n a jp ły t­
szej dcmagogji klasowej**.

P ism a endeckie z uporetm maniaka, w m aw ia­
ją  w społeczeństw o, że „oni", że „rząd  naro- 
dow y“ a  państw o — to jedno. W rzećzyui stości 
ten. n ieszczęsny „rząd  napraw y Rzlpljtef* d o ­
prowadził państw o do m esfyb i^nra trudnego 
połozei t  i — rzcfc można. — przesilenie przy', 
iszło w sam ą  po rę  d la  większości chjeno- piasto- 
wej, bo ustrzegło ją  p rzed  odpow iedzialnością 
za  w szystkie ciężkie przeu m ienią, k tóro  się bę­
d ą  dopiero mścić n a  losach państw a.

Megalomania p.stma endeckic6„  jeszcze bar- 
dżiej w ystępuje jaskraw o w następującym i sło- 
wabh:

„Stwiedflzić należy, że bez względu n a  to, 
jak  cię u łożą losy1 p rzesilen ia , w yrządziło  ono 
już  Państw u nieobliczalne szkody, m e tylke 
dlatego, że u stępu ją  z rządu  tacy najtęzsi ńi- 
tlżie w połapie, jak  Dmowski, St. G rabski i K or­
fanty, ale także z tego względu, że puląjha i nie- 
cierpiąca zwtoki spraw a naprawy skarbu i w a­
luty zosta ła  odroczona do przyszłości, n iedają- 
cej t ę przewidzieć. Przesilenie to pchnęło  za ­
tem  Państwo ku rozstrojow i (?) i ku najgorszej 
mepewnoś!ei“ .

W idzieliśmy, too ci „nojtężsi" ludzie w 
Polsce z ra li li  w krótkim  okresie swych rządów. 
R eakcja w ytoczyła swe najcięższe arm aty , z ło ­
żyła losy  państw a w  ręce swych najw ybitn iej­
szych przewódców, oum oto nie tylko n ic  się  
w Polśce nie popraw iło, ale w szystko poszło ku 
goiszemu, Ostatni rząd ze „świetnomi," n a z ­
wiskami ny czele doprow adził państw o do roz 
stroju, a nie otxw.no przesilenie.

W łaściwie reakcja powinna ł;yć wdzięczna 
Brylowi za to, że przerw ał jej rządy wr sytuafcii, 
z  której ju ż  n ie by ło  wyjścia.

Gorszy los będzie tego rządu, który będzie 
zb ierał żniwo z posianego przez Chjeuę ziarna.

ZWIĄZEK SPÓtDZIELNi sPOŹY w uu-uuaimtRCZYCP 
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C U K I E R  N A U 5 Z Ł D Ł
W zywa się Spółdzielnie Związkowe tłu na­

tychmiastowego zgłoszenia się po odbiór cukru 
Na każdy kilogram cukru złożonych być musi przy 
odbiorze dalszych 300.000 mk. Reszta należy to ści 
płatna jest db  dme 23 grudnia Nlewyrówmane 
w tym terminie naieżytości podlegają oprocenio- 
w anm  karnemu, a  to wedto norm Banku Cuknow- 
ntojwa. '

W  m ieresia ualszego niepodwyż^.<(<iiu cyn 
naieży zebrać na czat potrzebne, sumy.

ZWi^ZEK 
SPÓŁDZIELNI &P0ŹYWCZ0 -G0 SP

„ J E D N O Ś Ć 4

rajem iiiczei tragsdj a ruda iina,
Onegdaj w nocy n a  torzo kolejowym, pom ię­

dzy JazoHneim a  W itoszycam i dwóch nieznanych 
biło się pod pociąg pospieszny zdążający dc 
m łodych m ężczyzn, dostatnio ubranych, • rzu- 
Ostrowa. Obaj zginęli rozszarpani n a  strzępy

Nazwiska uenatow  nie ustalono. Obok toru zn a­
leziono kartkę tej treśc i: „Schodzim y dobrow ol­
n ie  za św iata z pow ouu niezgody w na^ze] ro ­
dzinie. H. H." t i

Swiąteczna wyplata ernwiz. war­
sztatowców P. K. P. w Stryju.

W  ubiegłym  tygoamiu wypłacano resztę po­
borów prowizorycznym  warsztatowcom w tutej­
szych w arsztatach kolejowych za m iesiąc listopad1. 
Przy wypłacie tej potrącano za  2 dlni strejku li­
stopadowego, a to zapewne ze względu, aby po­
bierający nie sprawili sobie przypadkiem  świąt. 
Po strąceniu więc 75 o/o zaljezki, dw u dni straj­
kowych ot-zym ali ludzie po 800, 500, 10l> i 50 
tys, (słownie: tysięcy m aren). Znaleźli się i tacy. 
którym  kazano dopłacić po 50 tysięcy.

Tak więc cJfoyła się św iąteczna wypłata pio- 
w izorycmyGi warsztatowców/ w Stryju pod1 rzą- 
dIamŁ naczelnika Kuhna.

Należy się spodziewać, że dyrekcja lwow­
ska w uznaniu „zasług"' Kuhna Zabierze go ze 
Stryja. Jak zaś będżie wyglądać wydajność p ra ­
cy wygładzanych' pracowników, pirać nto ma po­
trzeby.

Życiem zapłaciła za misszkanie.
*Przed' aw om a miesiącami wiaścf.dcl kaimenjcy 

przy- ul. Zamarstynow-skioj niejaki Lainwand, 
zm uszony by ł zrezygnować z m  mocji rodziny 
Neubauerów , z powodu odruchow ej akcji t łu ­
mów. Przedw czoraj kam ienicznik ten w asy ­
stencji pobici’ i fu rkejonarjuszy  m agjśtratu  
ćhciał pon .ae w yrzuci ź z  m ieszkania Neu- 
bauerów . Zrezygnował jednak znów ze swego 
zam iaru, w skutek interw encji sąsiadów . Córka 
Neubauerowej', 20- letn ia Ki ira N., krawezyni, 
Jak podaw aliśm y, w skutek zdenerw ow ania ro ­
zegraną siceną o tru ł  l ń ę  spirytusem  denatu ro­
w anym  i zm arła  w  szp italu  f> / ; '

W czoraj n a  m iejscu zjaw iły  s ję  ponownie 
llnm y ludności, gdyż ów Łeinw and i dalej no ­
sił s ię  z zam iarem  wyrzuicenia m atki denatki. 
W łaściciel fabryki kapeluszy p, Neuwelt in ter­
w eniow ał u chciwego kaimionieznika, który o s ta ­
tecznie zrezygnow ał z rm nacji ‘i ulotnił' s ię ,  
jtsoiąc się zlynczowania. Na m iejscu b y ł obec­
ny  silny oddziai policji, lecz nje jn terw en ^w ał.

Tragiczny zgon m łodej kobiety, okupił chw u 
Iowo dach  nad głow ą jej m atce. Czy jednak n a  
długo?

Z krwawej kroirki.
H arbin ArdeU, g a jó w  w dobrach Tyszkijewi^ 

ozów w Lelechówce, pow. gródeckiego, pew ne­
go razu, w 'zasie rew izji w domu Holiazków 
„obraził"' S tefana H. powiedziawszy m u „dU- 
re1'*". Od tego pzasu ów p.ajrobck żyw11 n ien a­
wiść do gajowego, g rożąc m u nieraz pobiciem.

Dni-* 1(5, b. OV w szynku Griffla w  Janowie, 
Huliezek w tow arzystw ie dwóch kolegów" nap idł 

pobił Arcletego. .WytatoAYał go z opresji po- 
b.c.iant, który w yrzucił napastników  za  drzwi. 
Wówtozas parobcy M ichał S adura wraz z innym i 
nam ówił; Holiozka do ,,pom szczenia sję“ .

W nócy 5-ciu napastników” napadło na po- 
wrajcającego do donwi A nłblogh i icjiężko go pobili 
przyczeni Iloliczok poranił go nożem. Rozsta­
w iony n a  polu Ai-deli zd o ła ł się dźwignąć J  
podł.-iedz do stojąfoej oip>dał zagrody, -stąd zaś 
polem  chciał zbliedz do pobliskiego lasu. N a­
pastn icy  uireel! to i dopadli sw ą ofjarę, gdzie 
ponownie poczęli go ok ładać  kolam i, przy- 
ćzem rozbili m u sklepienie czaszki

Na. drag i dzień znaleziono feżąjcego Arde- 
lego n a  śniegu i frnrozie, dająyego jeszcze słabe 
oznaki żyhio Nieszczęśliwy zm.aVł jednak w krót. 
ce. Bestjalskich m orderców  w- liczbie 5 .chi a resz­
towała. policja i .odstaw iła  do więzienia we 
Lwowie.

W ig  dom  o s a  z  Ą rc ju .

Na pokrycie strat
z  p o w o d u  k o n f i s l i a t  . O z i e n n i k a  b u a . “ .

Z listy Nr. 34, Dyrekcja kolej. 500.000, Nowi­
cki M. 1,000.000, tow. Józef Kulczycki w Droho­
byczu 500.000, Galewicz w Stryju 100.000, grupa 
konduktorów ZZK Lw ów  6,000 000 mk.

Dalsze datk na ten cel przyjmuje Admini­
stracja „Dziennika Ludoweeo, Sykstuska 21, II. p.

— Najtańszy a równoczesna najpożyteczniej­
szy pudiarek

N A  G W I A Z D K Ę
jest książk- d t  czytania, k tórą poleca Księgarnia 
Lnlfowa, Lwów, ul. Szajnochy 1. 2.

ROWRÓT ,00 000 SZTYCHÓW DO POLSKI.
Z początkiem b m'. wysłany został orzer dble- 
gację reewakuacyjną z Petersburg: db Poiski 
.■Gabinet lycin .'1 króla St. ńugusta, zawierajcie 

100 sztychów i rycin.

DALSZE ZWOLNIENIA Z ARESZTO h 
ŚLEDCZYCH. W K iakow ie wypc-zczonn już lv 
osób, zaś obecnie ma być (zwolnionych 8 osób, 
aresztowanych w związku z wypadkami listopa- 
dbwymi.

FAŁSZYWE DOLARY W  ObIEGU. W r. 1861 
zbuntowani konfederaci w S tanieh Zjedn,>c2<mych 
Ameryki Palu. \v*“puśńli w obieg cbJary z na­
pisem „The Conrodbrato Staates of Armerica". 
Dolary to zostały już daw no uiiieważnione Spe- 
kulaocL, wyzyskując „g łód  aolarow y", puśrik 
w obieg w Polsce wielką ilość tych bezw arto­
ściowych świstków, wyglądających łudząco po­
dobnie tła prawdziwych d  Jarów — t&k, że trv  
dno je odróżnić. W  ostatnich dmacn falsyfikaty 
te ukazały się m asow o w Krakowie.

ZAMORDOWAŁA SWE DZIECI Z N rjD Z t, 
iW Radom iu zgłosiła się, w policji n iejaka M arja 
D olińska i zieznaki, że z ogromne * nędzy zam or­
dow ała czworo sw oich dzieci. Zrozpaczona u- 
d a ła  się do lasu  obok wsi Antoniówki (i tu 
pepow ieszała  kolejno „we dzieci. Potw orny ten 
fakt,., sam obójstwo we Lwowie, wypadki g ło ­
dowe; śmieifń w LotPa i 'wiole p>dobnych inny,cii 
św iadczą dosadnie «> straszliw ych skutkach 
-włodarstwa anjeno- pbisluwcgo.

OKRAuZENiE CERKWi. W Głuchowie one- 
gdlaj w nocy nieznani sprawcy włamali się da 
cerkw i i skradli kielich, b ie g n ę  i rożne przy- 
bory, w artości około 466 pnij. suk.

BANDYTYZM W  OKOLICY ŹOwYNI. W  mia- 
s.aczku tem ,leżąc‘m w powiecie łańcuckim, oraz 
w okolicy 'ocZ szeregu' lat grasują bandyci wr&z 
ze swym nieuchwytnym hersztem Koń arem, zw a­
nym  „panicz". Nie ma mieszkańca, któryby nie 
był przez nicn okradziony, wiellu zaś 'zostało 
w1 irodże obrabowanych. Ostatnio okradli oni 
konsum miejscowy. Policja miejscowa jest. nie- 
lic/.nu i nje może dbć sobi* rady  z jpryszt airji, 
klórzy ukryrw ają się w lasach okolicznych Mie­
szkańcy tych okolic zwrócili się db województwa 
z prośbą o  ratunek.i • -

MORDERSTWO NA TLE PORACHUNKÓW 
ZŁODZIEJSKICH. W  Przemyślu przed kilku 
tEniami njejaki G. Sacher zam zelił sw ego kolegę 
Całki. Cchmalztoacha i zbiegł. Przyczyną m ordbi. 
siw a miały być porachunki złodziejskie.

Czytajcie „Dziennik Ludowy".
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Prawda o lisiopadowych wypadkach w Tarnowie.
MOWA SEJMuWAf POSŁA

Przed przeszło  w Tarnow ie dnia
8 . listopaua w bezprzykładny dotąd sposób za- 
m o. d odano  5 robotników. Ro m iesiącu zabie­
ram  gros z  dw óch przyczyn, ia m ianowicie d la­
tego. że tak a  prow okacja, jaka  zo sta ła  dokonana 
w Tarnow ie od1 łńucLzo daw na naWlat i przy tyrn 

'  rządzie n je m ia ła  m iejsca, a  po drugie, że w ła ­
d n ie  ta  zbrodnia zo.sta.ia dokonania w Tarnowie 
w SDolilcy Witor.ówki, w  stolicy okręgu p. W itosa, 
obecnego prem iera i w ójta z  W ierzchosław ic. 
Dnia 5. listopad;’,  to znaczy w pierw szy dzień 
strejku powszechnego, była ji.kby próba prow o­
kacji przeu ■ Starostw em  wr fa m o  wie. Policja 
zaatakow ała pech ód bezrobotnych i spokojnie 
Zdążający uh robotników z wiecu, sitek: ąc s z a ­
blami i kłójąjc bagnetam i, wielb raniono, m ię­
dzy innymj i robotnika Józefa Rydza. Z całym  
naciskiem  stwierdzić należy, że gdyby nie ro z­
każe p. starosty  Jurkiew icza oraz prow okacyjne 
zachowanie się tunfccjonarjirażów poncji, nigdyhy 
do zakłócenia porządku nie doszło.

W czw artek, 8 . listopada, w tragicznym  dnia 
dla Tarnowo, został z .w la n y  w iec n a  godzi' 4 
za zezwoleniem p. starosty  i za zezw oleniem  p. 
w icem inistra Oipiń skiegc, który to zezwolenie 
dał przedstaw icielom  robotników w» Krakowie. 
Z powodu nieprzybycia imówoówi z K rakow a wigtd 
odw ołano. Robotnicy, rozchodzący Sie z wiecu, 
zostali zaskoczeni zasadzką ze strony policji
1 wojska. Ulice zostały zam knięto policją i w oj­
skiem. W ojsko bez powodu dało  dwie salwy 
Spraw adżony został La tal jon 63 'pułku ze S try ­
ja, ten  sam, k tóry  w  Borysław iu uw a dni p rzed, 
tern strze la1' do robotników. ’"
‘ Rzelozy, k tóre się az ia ły  w Tarnowie prze­
chodzą g ro ź„ w szystko to co dotychczas w idzia­
no  w  Polskę: do uciekających strzelano. Jeden 
z żołnierzy rzucił1 n a  robotników granat ręczny. 
R anni m ają  nany ż  tyłu. Po legio 3 robotniKÓw a
2 zm arło z ran. Podkreślić .rafeży to, tożego p. 
Kiermk tutaj w swojem, oświadczenio zaraz po 
m asakrze w Tarnow ie m e pow iedział że po 
stronie policji ani jednego rannego nie byłto, 
ani jednego zabitego i wogóle nad  m asakrą' w 
Tarnowie, B orysław iu chce s ię  przejść do p o ­
rządku  dziennego. M asakrę w Tarnowie Chce .się 
zasłonić, zatuszować, ażeby o mej nie mówićj, 
i nie rozpraw iać

N astąpiły pic tej m asakrze n a  ulicach T ar­
nowa m ajow e m asztow ania przez w ojsko i p o ­
licję. W ydano zarządzenie w yjątkowe Wzbronio. 
no w szystkich zebrań, grom adzenia się na  u li­
kach, nłe m ożna się było  pokazać naw et w grup. 
LćUCb po kilka osób1. Winni są : s ta ro sta  Żurkie 
wioz i dowódca Ebrbar, pułkownik garnizonu, 
oficer, k tóry  do niedaw na nie unii-ił jeszcze 
po polsku mówić ani czytać.

Tarnów, stolica premiera. W i los a, i okręgu 
posła, Witosa skrw aw i1' się i.ezprz kładny-m. 
m ordem  n a  robotnikafch.

A proszę panów  p Kiernik w oświato ze 
niu awojem m ów ił że fam szło  w Tam ow is o 
bjijif, o Kpi-zWsiężmie. To podkreślił p. Kiernik 
który na  podstaw ie gołosłow nych raportów  po- 
lfi-toi wystąpił w Sejmu:.' A już 21. listopada. 
IrferwPZ'' rozprawy ze zafść z dń ia  B. listopada 
odbyiy się w Tarnowie.

Proszę Panów, posłuchajc ie : Oskarżono
Józefa RyHMa i Tv'» pfia Jam roga o zbrodnię, zdrady 
głównej i podburzanie do wojny domowej i 
okazało  się w  isąjdzie, że robotnik Rydz kry tyko­
w ał jedynie rząja z a  onefaną drożyznę i zosta ł 
skazany za  przekroczeni': ustaw y o zgrom adze­
niach n a  karę  200 yts. mk. To b y ła  zbrodnia 
zdrady głównej ■ podbUrzaiiia do w ojny doino- 
wej według relaJcji policji, k tó rą pow tórzył tu 
m inister Kiernik. (Głos n a  lewicy.: Generalny 
kłamfea sejmowy. Głos na p raw icy : Żal wam,, 
źle nie zrobiilifśieie tak jak w  Krakowie z u łą- 
natnil.

Drugi robotnik Tamróg został skazany za 
zbrodni: buntu i ‘trzyImano go dw a tygodnie w 
areszcie, a  późntoj sąd  w Wlał wyrok n astęp u : 
jatey: zn bózprawito noszenie am unicji, a tą anto 
ni-eją j(’Ł'l (o, że przy aresztowaniu zn a le m mo 
13 naboi myshw.skiph, za. to zo slał ukarany kara. 
20 tya. m arok. (Glos n a  lew icy : S łucha toie!) To

1 OW . ZYG . P IO T R O W S K IE G O
b y ła  ta wina. znów w opinji p. Kie m ika, który 
polegał n a  raporcie policji i ajgentów z Tam ow a, 
robotnik Jam róg m iał być winny zbrodni buntu 
wobec państw a Tak p isze raporty  i takie r a ­
porty są odlozytywane w Sejmie.

Proszę Panów, dlaczego po m iesiącu m ów i­
my o tej sprawie Spraw a acfetala w części p rze­
sadzona przez W ysoki Sejm, przez w ybór ko­
m isji, k tóra pojedzfe i 'zbada, spraw ę Krakowa, 
T am ow a i Boryislawia, ale cli a toga m ówim y po 
m iesiącu, ponieważ -widzimy w tern system  rzą­
dow y posługiw ania s ię  wojskiem, w tłumieniu 
(G łos n a  lewicy: Najpierw prowokacją, a  potom 
woiskiem ) najprym ityw niejszych praw  zagwaran 
towanybh K onstytucją dla robotników, bo w idzi­
m y system  rządowy (m arszałek dzwoni), który

.objawił się w tyfch krwaw ych ep, odach, jak 
Kraków, Tarnów, Borysław , który się objaw ił 
w  tern, że raąa skory w yszukiw ać u robotnika w 
T an o w ie  zjb rodni stanu, a  nie umto, lun  nie ma 
energji i nie chce w yszukiw ać spraw ,uów za ­
m achu n a  lokal P. P S'. w W arszaw ie, lecz ni*3 
jest skłonny, lub1 nie umie wynaleźp sprawców 
zam ath u  w Bielsku przed tygodniem  n a  zgro­
m adzenie poselskie. * to , “  ' " 1

1 Spraw a Tam ow a, sp raw a tego m ordu beż 
przykiadhego, p  którym Panowie z  prawicy, a 
naw et z centrum , nie chcieliby dziś słyszeć, 
ta  zbrodnią jest jednym, z tykh epizodów w  Tym 
w ielkim  łańcuchu systemu rządowego, który 
drogą bagnetów , który  drogą m ordu tehoe uspoka­
jać m asy głodne dzisiaj w kraju. Dlatego proszę 
Panów , ten, kto w yw ołuje drożyznę, ten, k tery  
W ywołuje łó podbożte społtfazne, pomyli się, 
;eVi sądzi żo kędldto nunam? i bagnetam i uśm ie­
rza ł bezrobotnych.

Pm 6 liiiesiącącSi i 2 tygodniach:
Kzą.t Chjeno.Pia.sta trw ał więc ti miejsięcę1 i 

2 tygodnie.
Dnia 29. m aja  n a  giełdzie warszaw skiej 

do lar notowano 53 iysiąice imarek, zaś dn. 14, 
gm dnia 4,545.000. Po tym  kursie dolarów nie 
ir.ożn i było naturalnie do,stać„ natom iast czarna 
giełda handlow ała je  po 5 i poi miTjona, czyli 
że do lar w czasie  od 29. m aja  do 14. gm dnia 
podrożał okrągło 100  razy.

W ięcej drożały  inne wraluty. Kaprzy kład ko. 
rona ...zeska notow ana 29. m aja  1600 m arek, zaś 
14. grudnia 131.650 m arek : frank franfcuśkj 29 
maja. 3560 m arek, 14. gm dnia 241 tysięcy; frank 
szwajlc-arski 29 maja, 9690 marek, 14. grudnia 
790 tyśibcy m,a;rek! i t. d. Tyle co no walut.

- Środki żywnośtei podrożały1 olbrzymi i. Dnia. 
28. m aja (dzień giełdowy1) icetnar pszenicy kosz­
towa! 243 tysiące, ce taa r żyta 130— 140 tysięcy. 
Dnia 14. grudnia (również dzień giełdowy) Cet. 
nar pszenicy kosztował 12,80u.000, cetna: żyta. 
8,200.000 m arek, czyli pszenica ' podrożała 50 
razy, ż v ti  60 razy

Dnia 28. maja. podwyższono toenę ciileba 
n a  2190 marek, dn ia 14 grudnia ustanow iono 
'renę 175 tysięcy za 1 kg., a  w ięc chi ul: podrożał 
75 ra'zy.‘

Dnia 29. m aja bilet tram w ajow y w Krakowie 
kosztow ał 700 m arek, obtejenie 70 tysięcy.

W kw ietn ia  (ostatni m iesiąc rządów  Sikor­
skiego) drożyzna wedte obliczenia komisji w ar 
szawskiej w zrosła  o 9.62 proc.,’ w listopadzie 
(ostatni m iesiajc' rządów W itosa) w zrosła  o 
132.14 proU. "

Za pół grudni i wzrost drożyzny przypusz­
czalnie wyniesie 66  procent.

A teraz co do polityki zew nętrznej kifka 
porów nań: Za rządu Sikorskiego Polska osięg- 
n ę ła  uznanie swylch gronie w scliodnicb, czegu 
przez 4 la ta  istn ienia Polski — mimo pokoju z 
R osją  —. nie m ożna było osiągnąć. Za rządów 
Cbjeno-Piasta Polska p rzegra ła  kam pauj* z 
Gdańskiem, przegra ła  wybory do Rady Ergi n a ­
rodów i jest, na najlepszej drodze do przegrania 
sporu o Jaworzynę. To były „sukcesy1 p  SeydJŁ, 
i Dmowskiego. - ■ , > ' .  - 1

W politvice w ewnętrznej szczytem  „powo- 
dżeni:t“ .rządu Chjeny.P ias ta , były krw awe zai- 
®dii listopadowe w  K ra k w i \  Tam ow i $ i B ory­
sław iu, z wwńikiem 30 kilku trupów

Przez 6 m iesięcy z okładem- zmora ciążyła, 
nad Polską.. v

Skończyło się i maimv nadzieję, że już vTię. 
cej m i  -pouturzy się taka sm utna bistorja, gdyż 
takiego oksperem entu w drugiem  w ydaniu i naj 
silniejszy organizm- nie wytrzym a.

3  dnia .

„ D e tc r m in id ty c z n ie to . .
.Cienko śpiewa obecnie p. Adolf Nowa r y ń ­

ski na łam ach  „Rzeczypospolitej"... Z ileea za­
chow ać zim ną krew. iąk  niezałam yw ać, ani 
poddaw ać się Danice, wooec tej, jak  się wyraża 
„wtórej M oraczewszczyzny“, grożącej po klęsce 
Ghjenopiasta.

..Recydywy bywają, a jednak  pacjent do 
zdrowia w raca" — pociesza się z goryczą.

„Prasa um iarkow ana przyjm uje ter. grożący 
„revival“ Moraczewszczyzny spokojnie i z go­
dnością, om al nieco determ inistycznie... Tacy 
już jesteśmy zahartow ani po tyłu, tylu zawodach, 
ze wszystkich stron zaw odach".

Czy to ma znaczyć, że zawiedli się i na 
swoich rzadach? • im.)

S n r a w y  p a r ty jn e .

* WE CZWARTEK, dnia 2 0 . b. m. o godz. 
5-tej popoh odbędzie się w lokalu Zw iązku za. 
wooowego m urarzy, (Cłówa 6.)

ODCZYT
n a  ternal: „ W a !ka M as“, który wygłosi Iow. 
Dr. Elster.

:* POSIEDZENIE O K. R  P P S. odbędzm 
♦się w środę, 19. b. m. o gudz. 7.mej wi-etezór w 
lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p.

O konieczne i purktualne przybycie proszeni 
są tow.: AnJlre,asik, Bednarski, Ctoslewicz, Chry- 
stowski, Białkowski, db. Dręgiewicz, Górnik K., 
cir. H ersch 'u l,  Heli, ,L :ng , Nowakowski, ,Sado- 
wicz, Żelasklti iwjcz, Bi-lce.

Pr-ezy/ijum O. łt. R P. P. S. Lwów

Kronika S a m b o r sk a ,
GOSPODARKA NACZELNIKA STflCJL

Reńukcia pi acowników kolejowych Jest Z je­
dnej sirony d'la r uczelniKów sposobnością upoka­
rzania swych podwładnych, d b  pracowników zas 
powodem troski, -czy w i.astępnym dnii nie straci 
pracy.

P Woj akowski, naczelnik stacji kolej-uwe, 
postanowił tak przeprow adzić‘ redukcję, aby nie­
wygodnych w ydalić,, a h a  miejsce tych przyjąć 
innych, którzy oędlą pokornymi, dojnymi baran­
kami. Du oicn należą; Ziemniak Antoni, Puk Jar., 
synowie rolników, w siadających 6—8 morgów 
pola om ego, którzy mogliby przy pospiodlarce p ra ­
cować. Natomiast wydala się Kam,nsk'togo Jana, 
który 9 lat służył przy koleji na odpo w i edzialnem 
stanowisku.

Pan W ., aby wyirazać swą sprężystość, znie­
waża urzędników w służbie wyrazami: „stul 
pysk", co m iało miejsce z p. ‘ K. jak również 
sypie kary odr 20 Ido 50 tysięcy przetokowym za 
to, że mieli zatrzymywać wozy ładowne. Ci -łfiali 
murzyni w obaw ie redukcji nie protestowali, tyl­
ko poddawali się karze 'za to, za co odpow ie­
dzialni są urzędnicy ruchu. ' Cygan ‘zaw inił — 
kowala powieszono.

Przyjęcie dó służby p. Z. m ięło inne podło 
że. Sam Z. zeznał przy  świadkach, że otrzymani ■ 
posadiy kosztowało na razie 1 -metr pszericy.

W skazanem by było. aby dyrekcja koleji zba­
dała przytoczone rakty. W yczyścić chwasty — 
a wprowadzić porządek — jest to cel wszystkich 
uczciwych obywateli, którym dobro państwa pol­
skiego leży na sercu. Obywatel.

i
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Jagiellońska 1T.
dyr, S. M. Gimpel

Środa o g o d r 7'3v 
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odraz fantast. epilogiem.

Czwartek o g. 7 30

Kaleka
dran.ai w 4 akiaćh Z. Libina

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy Kasie teatralnej.

Jak się prowadzi śledztwo w sprawie zajść krakowskich?
Na ostatniem posadzeniu sejmu wniósł pos. 

dr Mareit interpelacji w apfttwie prześladowań 
politycznych yf Krakowie:

Śledetwo policyjne w sprawie wypadków  
(j listopada r b. w Krakowie oddano W ręce 
młodego i niedoświadczonego komisarza policji, 
który przy pomocy swych organ ów  przeprowa 
dża w nócy bezpodstawne rewizje u poważnych 
obywateli miasta.

Dla przykładu podajemy, że dnia 11 gru 
dnia rb. o godz. 7 -ano został aresztowany rad­
ca miejski Jan Jasiński r a zarzutem... uciecżRi 
i  więzienia sw. Michała. Mimo wylegitymówan i 
się odprowadzono Jasińskiego do urzędu śled­
czego przy ul. Siemiradzkiego, a stamtąd do 
aresztów więziennych, gazie dopiero niflffliłe qul 
pro fjuo wyjaśniło się i Jasińskiego zwolniono, 

AresZtowatto okofo 50 ludzi, którzy nic byl. 
nawet na ulicach miasta w owym dniu i trzy­
ma się tych ludzi w areszcie.

Na policji aresztow an ych  bijłt d.a wymu­
szenia nieprawdziwych zeznań, gdyż Imbie tą 
drogą chcą Się uwolnić od dalszych tortur.

W ięzien ia  krakow skie są  przepełnione,

w aalach, które mo„ą pomieścić 300 osóh — 
znajduje się 1400 c ób. -

F sędzia Hulh, któreftiu kazano Wykryć 
wielki spisek, pragnie już jaknajszybciej wrócić 
do Lwowa, rezygnując t laurów.

\ Śledztwo toczy się na p od staw ie  anoni- 
.rtdwych listów , będących wynikiem osobistych 
porachunków oiaz osob.stej zemsty. Nawet Za 
to, ie  dany osobhik po południu, po ustaniu 
strzałów, utrzymywał porządek Ha ulicy, trzy­
ma się go w areszcie śledczym, a tymczasem  
d z i e s i ą t k i  bandytów wypuszczono na wolność 
i braku pomieszczeń w więzieniach

Wszystko to ma na celu nie wymiar spra­
wiedliwości, lecz prześladowanie i chęć zgnębie­
nia klisy robotniczej.

To niesłychane postępowanie władz burzy 
d oszczętn ie poczucie praw a, powiększa panu­
jące W mieście, ż powodu drożyzny, rozgóry- 
ozenle.

Wobec tego zapytujemy Pana Prezydenta, 
czy skłonnym jest. nakazać władzom poszano­
wanie prawa, zaniechanie szykan oraz skiero­
wanie całego śledztwa na właściwą drogę?

^snerał cudotwórca.
Geu, 

a pisma
Ameryce

Haber Objeżdża miasta amerykańskie 
faszystów: ;ie tak w Polsce, jak i w 
(po polsku pisane) dziwy opowiadają 

o tym pochodzie trjuuifalnym „błękitnego ge­
nerała” i o jego „genjalności”. W rzeczywisto­
ści z tem „entuzjastycznem przyjęciem” w Ame­
ryce sprawa ma się trochę inaczej, a co do 
osoby genćrała, to w cielęcy zachwyt wpadaj* 

,'lko ci, co równocześnie pomniki Mawiają,-* 
Niewiadomskiemu.

Oto co np pUżC „Przewodnik katolicki" 
wydawany w Am eryce:

— „Hallerze, Hallerze! wywalczy;.^ wolność, 
niepodległość Polski p r ty łą tfy łe ś  <?) W ilno i 
Śląsk, a ko  naturalną na'eżuośc Polski, z je d llO -  
„!?vł«Ś v?) Kraków, Poznań, Warszawę w jedno 
ciało. W iemy, żeś ty Halerze dokona tego „ c u ­
du nad W isłą”, więc dokonasz za oceanem dru­
giego cudu, .dórym b ę d z ie  żaciśaienie d ugów.e- 
kowych węzłów Ameryki z Polską”.

„Przyłączył", „zjednoczył”, „cudu nad W i­
słą” dokonał ten jeden ger.jainy Haller.

Inaczej O geu. Hallerze pisżc „Dziennik pol­
ski” wychodzący W Detroit:

„Generał Haller wsławiony dziecinną i nie­
mądrą akcją antyżydowską w Polsce na równi 
z bezmyślna ptewicą — tu zmuszony był pu ­
blicznie W prasie amerykańskiej oświadczać, że 
nigdy z żydami nie wałczył i był ich przyja­
cielem w Sąjmie polskim. Skompromitowany 
nietoleracyjną walk? z ai„erykrnskient StoW. 
Chrzęść. Młodzieży (Y. M, C ..,) w Polścć, jak 
o tem świadczyły ego Własnoręczne listy, publi­
kowane przed uićspelnh dwotl d taty — w 
yeland .iryplećftł Się W sżyStkiego i podnosił

zasługi tej organizacji, położone dla Polski pod­
czas wojny i po wojnie. 1

Gen. Haller lepiej byłby zrobił gdyby po 
minął milczeniem ciągnących go za język i me 
ogłaśzał Się tu za przyjaciela żydów, ani nie 
Wypierał się tego, że dał się użyć za narzędzie 
w zwalczaniu ; Y, M. ‘ C. A. w Polsce. Myli się 
bowiem ten, Kto myśli, że Ameryka urzędowa 
i tthurzędoW« nie zna przeszłości gen. Hallera 
1 jego cżynow, zrażających niejednego ameryka- 
itma do Polski".

Posłuchajmy dalej, co o głośnym dziś ge- 
n era ii pisze nowojorski „Nowy Świat".

Oto wedle tego pisma gen. Haller wysiada­
jąc z okrętu w New Yorku, reporterom żydow­
skich gazet, odpowiadając na pytanie o „pogro­
m ach”, rzucił zdaniet „w Polsce jest więtej 
Hallerów” (I).

Nie odpierając kategorycznie zarzutów, gert. 
Józet Haller-postąpił jak nie gentleman, łnsy*- 
r.uUjąć, ze jakiś inny Haller ludność żydowską 
szykanował. W Clevelatul geh. Haller ogłaszał 
się za przyjaciela żydów i instytucji amerykań­
skimi, przeciw Rtórvm publicznie wystąpił 
w Poisce.

W Detroit, gfn. J, Haller Według sprawo* 
zdania „Rekordu Codziennego” oświadczył:

„Lecz nió, zapomnijmy Uigdy o tem, że 
2 ducha, krwi i kości jesteśmy Polakami. A i 
bogatsi jestćsmy, bo m am y d w ie, u lbó raczej 
trzy ojczyzny".

Od trzech zaboiów, do trzech ojczyżu.
Dla p. Htii eW Polska, Ameryka, Francja, 

10 trzy ojczyzny Polana.
Dawniej jeszcze Austrja była ojczyzną dla 

pana gcufefftłk!

Na wdowy i sieroty po poletjtyah 
w dniach listopadowych.

i** •• >A\ i
(Ciąg dalszy)*

< ’ 1 ‘ Ł' *;
Kontrolerzy M K. E,:

TlobotyLki Józef 1,200.000 , kołodziej Stefan 
l ,200.l)00 , Sphwa.ro Maurycy Yuu.OOP, Oleś
500 .000, Stawiński Józef 1,600 .000, Świ^ćłńffi 
Jan 1,200.000 , Piciński Stef. 1..200.000, Wróbel 
Ttwttasż 1,250.000 Mp.

KńnsarWatJja tiróg:
H o łu b  T ro i)  m  5 0 0 .0 0 0 , K-or-pnn J a n  5 0 0 .0 0 0 , 

śnieżek J a n  600.000, T y ł y n k o ’ K onsL . 500.000 , 
C n d l tz l ik  J o z e f  500  0 0 0 , ł f u r c h a l  J a n  5 0 0 .0U0, 
K otu, Ł.5v n  D. oOO.OOO, L u ź n y  J a n  5 0 0 .0 0 0 , H y m - 
e z a k  S  50 0 .0 0 0 , S z p i l a  K a ro l  50 0 .u 0 0 , b a ło  
H ry ń k o  500 0 0 0 , k m ie ć  M ic h a ł 100.000  Eom- 

- 4 0 0 .0 0 0 , H dj D. 4 0 0 .0 0 0 , G o rz k o  O.

i azetis skł^dŁ'^ jnocownikóW gminnych 
p rzyn iosła  dotąd 307,6JO.0OO marek.

1W Kom i lacie Cptekf naif sierotami z 6. listopada 
„i 1923 r. w  Borysław iu z1'ożyH: ,

Robotnicy Tartaku Brośnićw  5,000.000; Tow . 
pości MortUCfcewski 4,600.000; tow. Leon .Wefn- 
feld, B orysław  1,000.000, Jadwiga M arkowska, 
Bory staw  250.000; Robo mik nieznanego nazv i- 
si a, B orysław  260.000; Tow. Franciszek H aluch 
45.000; Robotnicy rafinorjii „Druga“, Droho- 
byic-z 4 D,O00.0OQ; Robotnicy gazowni „Prem ier 
Borysiaw 9,050.000; Tow. poseł Morauzewski 
20,000.000; Tow. Józef Okluwiąc 145.000; Orga­
nizacja  „S trze lca" w B orysław iu pozostałość od 
w ieńca 10,000.000; Sekcja palaczy * robotnicy 
ogrzewalni kolejowej, Stryj 14,000.000; Ronot- 
n h y  firm y „Naflel i K a te" /B o ry  sław  2 1 ,0 0 0 .0 0 0 ; 
Obywatel Baka) Grzegorz, Borysław  l',500.000; 
Robotnicy fjriny „L iste r i Tap!f‘‘, LwńW 4  niiłj), 
70 tysięcy; lloliotnicy w arsżta tn  „N afta“ w Bo­
rysław iu [L ista  Nr. 650) 11,200.000; Bobótnf- 
icy gazowni ,,P rem ier'1, B orysław  11,350.000; 
R obotni-y  d r my „S ilv-P łana“, B orysław  (L ista 

r. 717) 55,400.000; R oboinRy firm v „Silva- 
P lan a" , Boiwslaw (L ista Nr 685, 680, 687) 
79,410.000; Robotni -y firm v „Y ulkan", Bory-
sław  (L ista Nr. 696 ń 6M7r) 35„750.000- R obot­
nicy b -m y ,N arta", B lochówka B orysław  (L ista  
Nr. 689) 24,742.000; Robotnicy Lrm y * .Nhfta"1, 
Fotogen B orysław  fL ieta Nr 74o) 37,r72r5.00C 
Rono!, icy Runy j.SLya.P lana", B oiysiaw  (L ista  
Nr. 719 r211) 42,1250.OijO; RoLotnlńy firm y
„K arpaty", D ąbrow a (L ista Nr. 679) 22,740.000; 
Robotnicy firm y „N afta", B orysław  (L ista Nr. 
)C“1 i ii39) 48,950.00^; Rńltofrifcy fidny  „K arpa- 
y “ . R otysław  (Lista Nr. 728  i 729) 44 sno.000; 

Robotni, y tirm y „Becker-Litw a", Boiwslaw 
(L ista Nr. 677) 13,100.000; Robotnicy firm y
„Piem ier.S inge" (L ista Nr. 693 i ,694) 38 m ifj. 
775 tysięcy; Rołśotnjoy firmy „K arpaty"  tłocz­
nia, B ow sław  (L ista  Nr. 6 -LT)' 25,360.000: R o ­
botnicy firm y państwowe,) „D abm ", Borv«ł!aw 
(Tjiśta Nr. 673) 18,800.000; Robotnicy n rm y
„N afta" odlew «m ia, Borysław  (L ista Ńr. 681) 
a,540.000, ■ Robotnicy firm y „Siłvti Pltunt" Bo- 
iyslaw  (L ista Nr. ? JJ) 137^500.000; Robotni,cy 
firm y .,Meiam*.i.“, -Borysław (L ista Nr. 7106 
8,545.000; Obywatel Danhofer l,i00 .000 : R obot­
nicy firmy „ s iiv a „piana", B orysław  (L ista Nr. 
665 i 667-) 65,950.000; Robotłijtey Hrfńy. „K arla" 
Borysław (L ista Nr. 691) 13,500.000: RolOfcnicy 
firmy „Silva„PTana" (L ista Ńr. 659) 36,240.000, 
Robotnicy firm y „Prem ier S iad tte land", B ory­
sław  (L ista N r 50) (flC,8 V i .U00- R obotnicy firm y 
„Bw « iev S tad tte1andu, B orysław  (Lista. Ńr. 670) 
29,71 o 090; Z ćbrahe pracz tow Becka (L ista 
Nr. ; 2?) 20,450.000, Robotnicy kopalń- nafty 
„Celina", B on  sław  (L ista Nr. 749) 6,940 00^; 
Robotnicy firm y „Fam o.P iłsudski , B orysław  
(Lista Ńr. 74<R 27,.410.000; ; Robotnicy ‘firm y 
„N afta" odlew alnia , Borysław  (L ista Ńr. 649) 
10,680.000: Tow. Jan  W ygnaniec (a eon to — 
lista  Nr. 684) 27.580.0u0;' Oby wale1 Pełbch M a. 
leusz (a eonr.o —- lis ta  Nr. 660) 7,000.000; Tow. 
Szafrański Teofil „N afta" "(a -confo — lista  N i. 
683) 6.000,000; To W. Zinnowski Jan (a iwlft-o f— 
lista Nr. 737) 25ł,9z5.000; Tow. ŻborCk AhtOiii 
(a ić-onto — lista  Ńr. 6 4 1 i 645) 17,580,001; Tow. 
Kot Stefan (a. eontin - -  lista Nr. 747) 10,325.000; 
Tow. Kol-ak W ładysłkw  5^000.000: Urzędnicy 
firmy ,.S ilva.P lana“ , Borysław  19,450.000.

Razem ddiy^ho^aś lefcrano; 1.158,391.000 
marek. i

$prawy parrj/ne
* DO DELEGATÓW NA KONGRES P .P .S . 

Delegaci, wybrińli na Itdugrćs, zechcą pc przy­
byciu ab Krakowc zgłosić Się w ólurze kwaierun- 
kowem kongresu, kiore u^zędbwać będzie wd1 29. 
grudnia bez przerwy w idzisń i w  nocy na dwor­
cu osobuwym, gdzie otrzymają wszelkie wskazów­
ki, -dOtyczace umieszczenia ich w hoteiu i t, d  
Piuro kongresu mieścić się będtei-e w dniach 2E 

30 gruania w Sekretarjacje Rudy Robotniczej
100 000 RrokoRvlV St. 100.000, W rona M ichał | w Domu Robotniczym, ul Dunajewskiego i, II. p  
uOGOo’ B ‘Mikołaj 400.000, Procak Jó z e f , Delegaci na kongrt i goście nają -aj-dbiej dc

4i O 0 0 ' t t  dodd Jan 400.0U0, KoV^ałyk El. 125 grudtom zawiadomić Sekreta-iat krmcowsklej
900V n • • • -czul; Józef 500.000. Guzek Jozef Rady Robotniczej, uł. Dmajewskiego 5 , II. p, 
o 0 0 ( 3 K *tJa  600 000 Hol te KaroLfiOO.OOU Mp. | że życzą -obie, aby zamówiono dla nieb hot4.



„D ZIEN N IK  LU DO W Y" Nr. 288

Z a  w iersz miJinn 1 szpalt, .cwykle za  teKstem 
Mp 12.0n0. N adesłane 3*.000, w tekście  60.00<1 H  O G Ł O S Z E N I A .  B Na I. stron ie  72.000. D .obne  ogł. zł słow o 10 000 

K om unikatj’ 48.000, zam iejscow e o 25•/„ d rożej.

N a j t a n i e j  J  JA  - *
< V  Najkorzystniej S i f  U  A  X|r A
>  Najsolidniej |  OANIIKIE i MĘSKIE

y Firmy !-/• K  U P P E R  L w ó w ,  R y n e k  41.

N a  r a i 1\ r  •  i ® ,  nffliftnaiB  M  U  ■  B A  H  Jg  •  Sprzedaie po cenach gotówkowych K J -

1123-

, ;' a r y > . a n k . a “  Lwów Pańska 22.

N A J L E P S Z Y M  i N A J W Y D A T N IE J S Z Y M
•  I Rjest

T Y L K O
l a w l e r a  p o t i  g w k r ą f r c j j j ą  ? a* 0  ti r c .  t l u s i c z u r

W  i s z ę d L s l e  c a  o  n c - i t t y c i a .

BRfllffl
u l ,  K . u t o  "W s k i e g o  1 
uł. SykstusKa 1. 3

Najśwteższi nowości na sezon z i m o w y ;  
wełny, plusze, dub'6, feamgarny, chęvoty, 
tianei i, barchany, welw&ty, eponge, zefiry 
~ v,; uraz płótno na wyprawy śtabne. W
C E N Y  P  A  B  R  Y  C  Z  3V  E .

BRHUH
u l .  i ^ u v o w  s R i e ^ o  i  

;ul Sykstuska 1. 3

f jg S F  O K A Z J A !  ‘ . i g ®

p ra śsg s: 1 ,4 0 0 . 0 0 0  Mp.
sprzedaje, tudzież Kupuje i przyjm uje w kom is

używane futra, ubrania • C f t  M  T  Jk fZ  
b indy etc. 6V ~ firma w  w * ™  Ew_ ■ H U

M agazyn używ an ej i n ow ej konfekcji |
L w ó w .  ul. K o p e r n i k a  16.

ni składzie obuwia
h s k ń ł  1 .5

Schnapek,, Thiman 
i B-cia EicLman

>>■■■'■ Kgj^n wmp&.

K I .  I I I

W. GOł ĘBIOWSKIFGO.

Do rabycia we wszystkich księoarniach 

S k ł a d  g ł ó w n y =

Księgarnia i,udowa
Lwów, u lica  Szajnochy 2.

K OR z a ło ż e n ia  l w a i  | f3 H  T  Y  K  U 3> Y  D O f l l O l t f O  • f i O S ? O C f l R C Z E
P  O  L  E  O  A

A L O J Z Y  i i n t \ K t . ‘ LW0W RYNEK 38-
Ó - W  J> r-V  ir łJ E t X iML V  C . Ó W  0 4 4 -1 0

ined. nc. EE$Eii3BERQ
Spec c liu ró b  sk ó rn y ch  i w e n e ry czn y ch  1 

długoletni lekarz kliniki derm ato log  we W .ed.i.u. ‘ 
X . w d > w .  X S y  I ł  k a  3 4  1036

GRARROFOGn i PŁYTY jat ,,M’ j J 
K, SLYJSY DO SZYCIA, łyżwy, narty,
SANECZKI, lampk elek tr baterje, żarów ki oszczędn .' 
m eszty gimnasi.," kostjum y, piły do b o k s u j  skrzypce, 

m andoliny etc. poleca najtaniej firma 1205

M  \L W iN A  IMMKR(arLticlv i
X . w ó w ,  J a , g i e l l o ń . B ' 3 : « .  1 7 .

Kupuje i zarniema sta re  płyty gram ofo .owe.

inscrujcia w ,Dzienniku Ludowym'.

N i l  R A T Y !

Akademiclra f=S3
sprzedaje -  jak do tychczas — w szystkim , a W szczegól­
ności urzędnikom, rozm aite tow ary  m anufakturow e 
i bław alne (m aterje m eskie i dam skie) tow ary zim owe 
płótna, w eloury, kam garny, koce, oarchany i t p. —

na mygbdnycSr d i 7iipIu c ii< 1194

® RU!CI i STIUT-PIUE
w ykonuje DRUKARNIA i W YRÓB PIECZĘCI'

I. F R I £ D M A N A
Lwów. ul. Sykstuska 4 -.

„ 0  l i  K  A “  Lwów, Rynek 35.
specjalny m agazyn pończoch • i  w yrobów  trylcotowvch

P O L E C A
— ! « « • *  — w y r o b y  w e ł n i a n e  —

C l  oh Z B i i f f i ę  ) i  t r  y  i c  o  t y  p ie r w s z e j j a k o ś c i

Ęiagfepo neii^eineito w lnktora i redhktor odpow ledzlalny.: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, teł nr. 3 «


